PROTOKÓŁ NR 20/16 Z POSIEDZENIE KOMISJI DS. OCHRONY ZDROWIA, RODZINY I SPRAW SPOŁECZNYCH, 
KTÓRE ODBYŁO SIĘ W DNIU 10 PAŹDZIERNIKA 2016 ROKU


PROTOKÓŁ NR 20/16
Z POSIEDZENIA KOMISJI DS. OCHRONY ZDROWIA, RODZINY I SPRAW SPOŁECZNYCH,

KTÓRE ODBYŁO SIĘ W DNIU 10 PAŹDZIERNIKA 2016 ROKU

Przewodniczący Komisji ds. Ochrony Zdrowia, Rodziny i Spraw Społecznych radny Stanisław Kowolik powitał przybyłych na posiedzenie Komisji radnych i gości. Na podstawie listy obecności (załącznik 
nr 1) stwierdził prawomocność obrad (lista gości stanowi załącznik nr 2). Następnie powiedział: 
„żałuję bardzo, że ten sam skład osób, które siedziały przy tym stole jeszcze piętnaście minut temu nie raczył pozostać na sali, bo wtedy niewątpliwie nasza dyskusja i cele, które Komisja sobie stawia na dzisiejszym posiedzeniu, byłyby bardziej obiektywne i właściwe”.

Następnie przedstawił porządek obrad:
1. informacja Prezesa Zarządu WSP S.A. dotycząca bieżącej działalności tej Spółki, występujących potrzeb w zakresie inwestycji i remontów oraz planowanych działaniach związanych z jej rozwojem,

2. informacja Starosty Tarnogórskiego o podejmowanych przez Zarząd Powiatu decyzjach właścicielskich wynikających z sytuacji w WSP S.A.,

3. opiniowanie projektu uchwały w sprawie podjęcia działań w celu wniesienia wkładu pieniężnego 
do spółki Wielospecjalistyczny Szpital Powiatowy S.A. z siedzibą w Tarnowskich Górach (druk 
nr 66/2016),
4. sprawy bieżące.

Porządek obrad został przyjęty – 3 głosy „za”, 0 głosów „przeciw”, 0 głosów „wstrzymujących się”.
Przewodniczący Komisji poinformował, że Przewodniczący Rady Powiatu zwrócił się w momencie zwołania sesji na dzień 11 października br. do Prezesa Zarządu WSP S.A. oraz Starosty Tarnogórskiego o przekazanie na piśmie informacji objętych porządkiem obrad. Dodał, że Prezes Zarządu WSP S.A. z tego obowiązku się nie wywiązała, natomiast w dniu dzisiejszym 
do Przewodniczącego Rady Powiatu wpłynęła informacja Starosty. Dodał, że „Starosta formalnie odpowiedział, ale merytorycznie ten dokument nie kwalifikuje się do uznania go za odpowiedź 
na pytanie zadane w piśmie Pana Przewodniczącego”.
Ad. 1

Izabela Paprotna Prezes Zarządu Wielospecjalistycznego Szpitala Powiatowego S.A. w Tarnowskich Górach powiedziała, że chce „zrelacjonować stan spraw w szpitalu” i aby wypowiedź była zrozumiała chciałaby rozpocząć od przypomnienia ważnych faktów, które pozwolą na zrozumienie kontekstu całej sytuacji. Po czym powiedziała, że w wyniku konkursu w lipcu 2015 roku została wybrana na Prezesa Zarządu WSP S.A. przez Radę Nadzorczą szpitala. Od sierpnia 2015 roku przejęła prowadzenie szpitala. Poprzednikiem na tym stanowisku był Prezes Jerzy Ptak powołany przez Starostę Tarnogórskiego. Dodała: „mój poprzednik wraz z osobami, które też zarządzały szpitalem i w tym gronie znalazł się Pan Wiesław Szostak, bo był pełnomocnikiem Starostwa, więc w tym okresie 
od 1 stycznia do lipca 2015 roku szpital wygenerował stratę w wysokości 1 270 000 złotych”. 
W styczniu 2015 roku kapitał był już naruszony na kwotę 8 000 000 złotych. Przypomniała, że kapitał podstawowy szpitala wynosi 13 000 000 złotych. Przy lipcowym wyniku, czyli wygenerowanej tak stracie, naruszenie kapitału wynosiło ponad 9 270 000 złotych. Rok 2015 szpital po raz pierwszy 
od 5 lat wygenerował zysk netto w wysokości 32 000 złotych. Zwróciła uwagę, że właścicielem spółki nie jest Starosta, który „jest tylko Przewodniczącym Zarządu Powiatu”. Organem właścicielskim jest Zarząd Powiatu, który powinien mówić jako właściciel na temat sytuacji szpitala a nie personalnie Starosta. Następnie powiedziała, że w pierwszej połowie 2016 roku w szpitalu zostało wprowadzonych wiele mechanizmów związanych z prowadzeniem finansów, czyli wprowadzono pełną zarządczość. Oznacza to, że po raz pierwszy szpital opiera się o budżetowanie, plan finansowy, plan inwestycji rzeczowo-finansowych, ponadto co miesiąc raportuje Radzie Nadzorczej jakie generuje wyniki. Rada Nadzorcza ma wgląd do wszystkich dokumentów sporządzanych przez Zarząd. Dodała: „niestety nie przysłuchiwałam się i nie znam treści ani tego co zostało tutaj przez Pana Przewodniczącego Trzaskę przekazane Państwu na temat dokumentacji, rzetelności dokumentów”. Zwróciła uwagę, 
że dokumenty od początku były przedstawiane Radzie Nadzorczej i nie jest tak, 
że nie były przedstawione plany finansowe. Dodała: „mamy plany finansowe, mamy ocenę tych planów czyli różne scenariusze, co może się ziścić, czy ten plan się spełni czy nie. Wszystko w sensie zawodowym zostało przekazane i wykonane dla Rady Nadzorczej”. Podkreśliła, że nie wyobraża sobie, aby tak wielką organizację jaką jest szpital, który zatrudnia 560 osób, generuje przychód powyżej 53 000 000 złotych, który dba o bezpieczeństwo pacjentów, prowadzić bez zdiagnozowanej sytuacji i bez planu, czyli bez celu. Dodała: „żeby nie być gołosłownym, w październiku został przekazany program naprawczy, który Pan Trzaska negatywnie ocenił”. Przypomniała, że Rada Nadzorcza składa się z 5 osób. Dodała: „Kiedy ja obejmowałam stanowisko Prezesa w Radzie Nadzorczej zasiadały osoby, które tak naprawdę mają stosunek pracy z Powiatem, czyli z Panem Starostą. Pan Trzaska – wytypowana osoba przez Pana Starostę, więc na pewno jest zaufana. Pani Pilarek Agnieszka no jest osobą zatrudnioną w Starostwie, Pani Anna Miklaszewska osoba zatrudniona w Starostwie, Pan Łukasz Garus no to jedyny opozycjonista, który miał od czasu 
do czasu pewne odrębne słowo i niedawno teraz został powołany Pan Krzysztof Bobek, który również ma odmienne z reguły zdanie od Rady Nadzorczej. Więc Drodzy Państwo, ja od początku pełnienia funkcji no byłam bombardowana różnymi uwagami, które naprawdę nie były uwagami merytorycznymi, dlaczego? Dlatego, że spółka jest poddana również weryfikacji biegłych rewidentów czyli niezależnych organów”. Rok 2015 był poddany badaniu biegłego i nie było żadnych zastrzeżeń, wręcz przeciwnie. Dodała: „biegły pewne czynniki, które się zadziałały, czyli dodatni na przykład kapitał operacyjny, ja przepraszam, że też posługuję się terminologią ekonomiczną, ale to trzeba 
na tym forum posługiwać się taką terminologią, były pozytywne i które się pojawiły właśnie po 5 latach. Cały czas biegli podnoszą sytuację niekorzystną dla tej spółki, czyli naruszony kapitał Drodzy Państwo, bo od tego wszystko się zaczyna. Tutaj nie ulegajmy demagogii i nie ulegajmy temu co stara się nam przedstawić Pan Józef Burdziak razem z Panem Pełnomocnikiem Wiesławem Szostakiem, 
że Zarząd powinien przyjść i czarodziejską różdżką naprawić szpital i to tak naprawdę jest rzeczą Zarządu spowodować, aby szpital naprawdę obfitował w miód, w mleko, przepraszam za tą metaforę, spowodować to, aby szpital po prostu miał sam dostęp do kapitału zewnętrznego i by mógł sam się finansować. Drodzy Państwo bez współdziałania z właścicielem tego się nie da zrobić, ze względu 
na to, że ciąży, tak jak mówię, w szpitalu pewna historia czyli ten naruszony kapitał i osoby, które się na tym znają, Pan Wiesław Szostak no nie ma prawa się na tym znać, bo nie wiem jakie jest wykształcenie Pana Wiesława Szostaka. Pan Józef Burdziak no jest polonistą, też ma prawo nie wiedzieć, ale powinni zasięgnąć opinii ekspertów”. Zwróciła uwagę, że obecna na sali Pani Cecylia Skotnicka, która sporządzała raport dla Starosty „powinna zaakcentować fakt, że z takim naruszonym kapitałem spółki szpital nie ma szans na żadne finansowanie w bankach komercyjnych, ze względu 
na to, że to jest 60% naruszenie kapitału”. Oznacza to, że zgodnie z „rozporządzeniami Komisji Nadzoru Finansowego” banki udzielając takich kredytów podmiotom o tak naruszonym kapitale są 
z mocy prawa zobowiązane do tworzenia rezerw. Banki to instytucje zaufania publicznego, tam deponuje się pieniądze, więc restrykcje wynikające z prawa bankowego są ostre. Jako bankowiec 
z dwudziestoletnim doświadczeniem pracy w bankach wie o tym. Dodała: „ale oczywiście spotkałam się z zarzutami tutaj Rady Nadzorczej, że nie mam dowodów czy opinii banków, którzy rzeczywiście expressis verbis sprawdzają, że rzeczywiście nie otrzymamy tego dofinansowania”. Dlatego wystąpiła do ING, PBS, BGŻ BNP Paribas. Otrzymane odpowiedzi potwierdziły, że WSP S.A. nie ma zdolności kredytowej z powodu naruszonych kapitałów powyżej 60% i nie jest możliwe, aby szpital mógł w tej sytuacji otrzymać dofinansowanie. Dodała: „ja o tym wiedziałam już w momencie kiedy tak naprawdę obejmowałam funkcję. Zaproszono mnie w sierpniu na posiedzenie Zarządu Powiatu i na szczęście jest to nagrywane i to w dokumentach jest. Już w tym momencie mówiłam, że niezbędne jest podwyższenie kapitału podstawowego. Wnosiłam o minimalną kwotę 4 000 000 złotych, Drodzy Państwo to był sierpień 2015, teraz mamy październik 2016 roku, co mamy? Mam pełną korespondencję z Panem Starostą Józefem Burdziakiem, że się coś robi, że są wydzielane działki 
i że teraz na ostatnim posiedzeniu Rady Powiatu rzeczywiście Rada Powiatu podjęła uchwałę 
o podniesieniu kapitału w postaci aportu w wysokości 2 240 000 złotych i to są dwa budynki, o zgrozo, które wymagają tak naprawdę wkładu inwestycyjnego porównywalnego z tym, który otrzymaliśmy”.
Gustaw Jochlik nieetatowy Członek Zarządu Powiatu powiedział: „to są grunty, a nie budynki”.

Prezes WSP S.A. powiedziała: „wycena jest i z budynkiem, czyli mamy operat szacunkowy, to Drodzy Państwo otrzymaliśmy”. Po czym powiedziała, że do kwoty 4 000 000 złotych jest jeszcze daleko. Dodała: „ten czas i taka obstrukcja, ta powolność w działaniu Zarządu Powiatu, Pana Starosty, powoduje to, co w tej chwili mamy”. Ponadto powiedziała: „tutaj macie pełną dokumentację 
z przyjemnością ją udostępnię ze względu na to, że szpital jest jednostką użyteczności publicznej 
i każdy z Państwa może powołać się na ustawę i może wystąpić oficjalnie z prośbą o udostępnienie dokumentów”. Wyjaśniła, że w dokumentach znajduje się „owoc pracy Zarządu”, czyli raporty, strategia, która była uchwalona przez Radę Nadzorczą, zmiany do strategii, plany finansowe oraz test inwestora prywatnego. Zapewniła, że „Zarząd szpitala jest otwarty i z przyjemnością pokazuje to nad czym pracuje” i dodała: „natomiast Pan Starosta zlecił za środki publiczne raport, który wykonała Pani, tutaj jest, wdziałam Panią Skotnicką, ten raport dotyczył Drodzy Państwo, no dostałam umowę wiem, że to kosztowało 10 000 złotych, jakie jest zagrożenie, jakie jest ryzyko wniesienia aportu do spółki”. Stwierdziła, że po raz pierwszy spotyka się z takim standardem, że ten raport nie został udostępniony Zarządowi, „cynicznie” powołano się na prawa autorskie. Dodała: „nie wiem jak prawa autorskie, co to ma do rzeczy, skoro Państwo wydaliście 10 000 złotych, nie z własnej kieszeni, tylko z kieszeni podatników. Są to środki publiczne i takiego raportu nie udostępniliście Zarządowi, no to przepraszam bardzo, co ten raport może zawierać? Jest duży znak zapytania i kompletnie o tym nie wiem, co tam jest, a z przyjemnością chciałabym ocenić treść merytoryczną tego raportu. Może ta komisja spowoduje to, że dostaniecie Państwo ten raport do ręki i sami ocenicie jego treść”. Następnie powiedziała, że w związku z tym, że od sierpnia czeka na podwyższenie kapitału i tego podwyższenia nie otrzymuje wprowadziła zmiany do strategii, bo Zarząd musi reagować na zmiany. Zareagowała 
na zmiany i przedstawiła propozycje pozyskania kapitału alternatywnego w formie emisji obligacji przychodowych bądź obligacji z zamianą na akcje skierowane do podmiotów publicznych, co nie oznacza, że rezygnuje z tego co sobie postawiła za cel, to jest z pozyskiwania dotacji. Przygotowywane są trzy wnioski aplikacyjne, które zostaną złożone do NFOŚiGW oraz Regionalnego Programu Operacyjnego dotyczące inwestycji przy ul. Opolskiej. Trzeci program dotyczy pozyskania środków z ZIT dla pacjentów na masowe badania przesiewowe skierowane do mieszkańców powiatu 
i jest to kwota około 2 000 000 złotych. Następnie odnosząc się do kwestii dostosowania szpitala 
do wymogów Ministra Zdrowia powiedziała, że od powstania tego szpitala czyli od lat 70-tych 
w szpitalu nie wykonano żadnej inwestycji. Zwróciła uwagę, że bloki operacyjne wyglądają jak 
w latach 70-tych, SOR nie jest dostosowany, nie ma lotniska i nowoczesnego sprzętu. Wprawdzie 
na stronach internetowych opublikował dokument, z którego wynika jak duże środki wpłynęły 
do szpitala, ale trzeba mieć na uwadze to, że doszło do komercjalizacji i naturalną rzeczą właścicielską jest przeniesienie własności tego co szpitalowi się należy. Szpital w 2010 roku w swoich aktywach miał tylko pracowników. Natomiast od 2010 roku sukcesywnie wpływał zamortyzowany sprzęt medyczny oraz nieruchomości przy ul. Opolskiej, co było traktowane jako aport, czyli wkład. Dodała: „już kuriozum też w tej rozpisce były wykazane w wysokości 500 000 wierzytelności”. Szpital płacił Powiatowi za dzierżawę w 2012 i 2013 roku. W tych latach szpital był w kiepskiej kondycji finansowej, bo wygenerował co roku 4 000 000, a potem 2 000 000 złotych straty, że musiał właściciela poprosić o to, żeby mu umorzono te wierzytelności z tytułu dzierżawy i najmu. Właściciel stał się „wspaniałomyślny” i zamienił te wierzytelności na akcje, ale pieniędzy nie ma. Szpitalowi cały czas od 2010 roku potrzebne jest „realne wsparcie, czyli wsparcie inwestycyjne”. Dodała: „ja mam tylko taką możliwość, że mogę rozmawiać, mogę przekazywać to Radzie Nadzorczej, ale Rada Nadzorcza no nie słucha albo nie chce wiedzieć, albo się zastanawia albo ciągle ustami Pana Trzaski mówi, że czegoś nie rozumie, coś nie wie. Ja się zastanawiam, Pan Trzaska nadzoruje ten szpital 
od stycznia 2015 roku, to przepraszam bardzo, co robiła Rada Nadzorcza od stycznia do lipca 2015 roku, kiedy lawinowo pogłębiała się strata? Drodzy Państwo, ja mam Radę Nadzorczą co miesiąc, kontrolują mnie, były dwie kontrole, bez uwag, wspaniale. Jest następna kontrola Drodzy Państwo, 
to też jest kuriozalna rzecz. Miała się odbyć kontrola, po raz pierwszy na tej kontroli wszyscy członkowie się zebrali i okazuje się, że w tym czasie Pan Trzaska chciał ad hoc zwołać Radę Nadzorczą i jedynym punktem było odwołanie Prezesa, a dlaczego? Dlatego Drodzy Państwo, jeżeli mówimy o finansach też, bo to też trzeba powiedzieć, dlatego, że cały czas nie ma dostępu Pan Wiesław Szostak do pracy w szpitalu, ani Pani Elżbieta Kaczmarek-Huber. Dla Państwa wiadomości chcę wam powiedzieć, że Pan Wiesław Szostak zarobił w szpitalu 78 000, natomiast Pani Elżbieta Kaczmarek-Huber zarobiła 120 000 złotych”. Dodała: „Szpital to jest instytucja zaufania publicznego, użyteczności publicznej, to są ludzie, którzy działają społecznie i którzy mówią, że cały czas chcą działać na rzecz szpitala. Za 200 000 złotych wyremontowałabym i dokonałabym dwóch istotnych inwestycji: cytostatyki i Drodzy Państwo, remont interny II”. Ponadto powiedziała: „tutaj nie chodzi 
o dobro szpitala. Ja mam takie wrażenie, że tu chodzi tak naprawdę o pieniądze tych osób, które chcą w ten sposób zarobić na szpitalu i w ich dobrze pojętym interesie jest to, żeby selektywnie pokazywać. O to też jest bardzo ważny temat i wątek. Wojewódzki Fundusz Ochrony Środowiska, drodzy Państwo, Państwo tutaj team Pan Szostak, Pan Starosta i Pani Elżbieta Kaczmarek-Huber wnieśli 
do Prokuratury, bo to jest właśnie takie działanie, czyli szukają winnych i szukają złych rzeczy, 
które się działy w szpitalu i mają do tego prawo, ja tutaj nie mam nic, tylko proszę sobie wyobrazić, 
że te ich oskarżenia związane z Magellanem, MEDFinance, z tym że Paprotna nie kontroluje, kończą się umorzeniami”. Ostatnio prowadzono w Prokuraturze sprawę przeciwko jej oświadczeniu majątkowemu, które też zostało umorzone. Dodała: „ja cały czas i to też jest ważne jako Izabela Paprotna jestem sekowana. No to jest po prostu typowe sekowanie. Ci ludzie całą swoją pasję czy ekspresję wylewają na tym, żeby nie pomóc, czyli nie działać konstruktywnie, natomiast bardzo mówią o konstruktywnym podejściu, tylko to działanie jest zupełnie destruktywne”. Poprzednicy, którzy tak byli krytykowani przez Pana Wiesława Szostaka i Panią Elżbietę Kaczmarek-Huber pozyskali dotację z WFOŚiGW dla szpitala, między innymi była to dotacja w wysokości 1 400 000 złotych. Dodała: „teraz próbują obciążyć tak naprawdę niewykonaniem tej dotacji, czy niewykonaniem tego mnie. Natomiast w momencie kiedy otrzymali dotację i kiedy otrzymali decyzję z Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Zdrowia nie reagowali, bo to było Drodzy Państwo, ten okres do pierwszego do lipca. Potem jak ja już przejęłam spółkę mając tą świadomość, że mamy taką stratę, że mamy zaburzoną płynność finansową Drodzy Państwo, czyli skupiłam się i to w tym moim raporcie jest pierwsze, co trzeba zrobić w tej spółce sierpień – wrzesień, to jest dbanie o zachowanie płynności finansowej. Przy takiej stracie nie stać nas było na to, żeby realizować dodatkowe obciążenia związane z pożyczkami z WFOŚ, a nie z realizowaniem tak dużych inwestycji. To jest jedna rzecz. Druga rzecz Drodzy Państwo, te osoby nie biorą na siebie odpowiedzialności związanej z tym, że wszystkie te formy finansowania z WFOŚ wymagają drodzy Państwo zabezpieczenia”. Wyjaśniła, że z uchwał WFOŚiGW wynikają trzy formy zabezpieczenia: poręczenie właścicielskie, kaucja pieniężna i gwarancje bankowe, które muszą być udzielone przez banki komercyjne, a spółka nie ma zdolności kredytowej i dodała: „cały czas 
to powtarzam Drodzy Państwo, żebyście nie byli, tak jak mówię gdzieś tam atakowani informacjami, ale informacjami nierzetelnymi. Chodzi mi o to żebyście Państwo zrozumieli, jaka jest faktyczna sytuacja w szpitalu i co, czy, od czego jesteśmy uzależnieni. To jest bardzo ważne. To, że nawet nie otrzymaliśmy grantu na SOR, to też jest wywołane opieszałością właściciela. Ten wzrost aportu, ten brak pieniędzy na wkład własny, powoduje to, że ten zabieg, który próbowaliśmy zastosować czyli wykazanie lokat, one nie zostały zaakceptowane przez instytucję wdrażającą, bo instytucja wdrażająca nakazała nam zamrozić kapitał w wysokości 800 000 złotych, a szpital cały czas zmaga się z płynnością finansową, więc ja byłabym oskarżona o niegospodarność i doprowadzenie szpitala do upadłości, gdybym taką decyzję podjęła”. Zarząd spółki jest atakowany za to, że robi bardzo dużo. Natomiast w opinii Starosty, a teraz pełnomocnika Starosty „robi to co robi, czyli jest negowany” 
i dodała: „nawet nie wiem co ci ludzie, co Państwu podają, o czym mówią. To jest manipulacja i teraz Drodzy Państwo, dlaczego to jest manipulacja, powiem Państwu co zastałam. To jest postanowienie, ja je dam do wglądu, umorzenie czyli te wszystkie rzeczy, które oni mówią, że Magellan jest zły, 
że Pani Prezes próbuje z Magellanem czyli parabankami się układać, że pozyskuje środki. Drodzy Państwo, jeżeli Pani Prezes ma do wyboru ratowanie oddziału psychiatrycznego, bo przez dwa lata nie potrafimy dojść z właścicielem do porozumienia, żeby dał nam zabezpieczenia w postaci nieruchomości komercyjnej, Pani Prezes ma całą dokumentację. Od lipca koresponduję ze Starostą 
i do teraz nie mam odpowiedzi jaką nieruchomość komercyjną Pan Starosta chce mi złożyć. 
Dla Państwa wiadomości, rozmawiałam z Panem Prezesem Pilotem, który prosił mnie jeszcze 
o dyskrecję, który sam się pofatygował do szpitala i zapytał mnie, proszę mi powiedzieć o co chodzi? Pan Starosta w ostrym tonie mnie atakuje, dlaczego ja nie reaguję na Państwa wniosek, skoro ja wiem i też mu odpowiedziałem, że czekam na decyzję właścicielską. Czyli w jaki sposób Starostwo, jaką propozycję nieruchomości komercyjnej nam proponuje na zabezpieczenie. Drodzy Państwo, już w lipcu moglibyśmy zrealizować termomodernizację i administracji i psychiatrii. Nie możemy tego zrobić ze względu na to, że właściciel nie chce nam pomóc i to nie jest kwestia taka, że Pan Józef Burdziak nie jest zapraszany. On jest cały czas zapraszany, ma cały czas swoją tubę w osobach członków Rady Nadzorczej, które mówią, raportują, ale Drodzy Państwo, nie ma żadnych skutków 
z tego płynących, absolutnie żadnych”. Powiedziała, że przekaże członkom komisji strategię rozwoju 
i test prywatnego inwestora, aby wiedzieli jakie dokumenty są sporządzane, jakie są cele szpitala i jak zostały zdefiniowane ryzyka z tym związane. Dodała, że członkowie komisji dostaną klauzulę poufności. Ponadto powiedziała: „Zarząd ma dokumenty, Zarząd profesjonalnie je przygotował 
i Zarząd jest gotowy do rozmów, natomiast tak jak mówię, nie chce tych rozmów druga strona 
i działanie tak jak mówię Rady Nadzorczej, działanie właściciela w osobie Pana Starosty ja oceniam, mam prawo do takiej oceny jako obstrukcyjne, jako coś co powoduje, że nie potrafimy dojść, bo ja jestem niewygodną osobą dla tych osób i taka jest prawda Drodzy Państwo, nikt tutaj polityki nie uprawia, bo w tym wszystkim Drodzy Państwo jesteśmy na komisji zdrowia, są ważni pacjenci a nam chodzi o to, żeby ten szpital mógł być silnym ośrodkiem i jeszcze raz powtarzam ten szpital ma ogromny potencjał, ma super fachowców, ma bardzo dobre kontrakty z Narodowym Funduszem Zdrowia, natomiast nie ma rozmów ze stroną właścicielską, żadnych rozmów i żadnej pomocy. 
I tak jak mówię, ja dysponuję dowodami i nie mówię i nie piszę oświadczenia tak jak Pan Starosta czy Pan Pełnomocnik się wypowiada, czy jak się wypowiada Pan Przewodniczący Trzaska, pomawiając Zarząd o niegospodarność o nie profesjonalizm, o brak planów. Drodzy Państwo możecie w każdym momencie to sprawdzić. Plany są, strategia jest, notabene nawet nie wiem jak ocenić Radę Nadzorczą, która nawet nie wie co mówi, skoro sama te plany akceptowała, teraz okazuje się, że Pan Trzaska mówi, że nie ma planów. Trudno jest mi to komentować Drodzy Państwo, trudno jest mi to komentować, jest to prostu przykre, bo tak naprawdę tracimy czas i ten pacjent, ja nie jestem z tego terenu, ale tutaj Państwo jesteście z tego terenu, ten szpital naprawdę jest bardzo ważnym ośrodkiem i chodzi o szpital a nie o mnie”.
Przewodniczący Komisji zaproponował, aby w tej chwili udzielić głosu przedstawicielowi Starosty Tarnogórskiego Panu Wiesławowi Szostakowi, następnie Sekretarzowi Rady Nadzorczej WSP S.A. Pani Agnieszce Pilarek-Słabikowskiej, a następnie przystąpić do dyskusji nad dwoma punktami. Zwrócił uwagę, że Komisja nie jest organem Powiatu i nie jest w stanie dwuletnich zaniedbań zrekompensować. Komisja realizując dzisiejszy porządek obrad może dojść do pewnych celów. Zapytał pozostałych członków komisji czy taki sposób procedowania akceptują.
Radny Gustaw Jochlik nieetatowy Członek Zarządu Powiatu zapytał „od kiedy Pan Wiesław Szostak ma pełnomocnictwo Pana Starosty do tego, żeby się wypowiadać w sprawie szpitala? Od minionego piątku, tak? To ja jestem przeciwny Pańskiemu wnioskowi Panie Przewodniczący, bo uważam, że od piątku do poniedziałku nie jest w stanie, że tak powiem, merytorycznie się wypowiedzieć ”.
Radny Krzysztof Łoziński zwrócił uwagę, że na posiedzenie Komisji był zaproszony Pan Starosta 
i dodał: „ja myślę, że Pan Starosta nie jest ubezwłasnowolniony i myślę, że ma coś więcej 
do powiedzenia niż jego pełnomocnik, który posiada dokumenty od dwóch dni. My jesteśmy radnymi od lat dwóch i dokumentów żeśmy nie posiedli, chociaż żeśmy o nie prosili”. Pomimo szacunku 
do umiejętności uczenia się Pana Szostaka uważa, że „przez dwa dni nie mógł powziąć tak wiele 
i ciekawych decyzji, żeby nam je teraz przedstawiać”. Opowiada się za tym, aby w dyskusji pojawił się Pan Józef Burdziak, bo to on jest Starostą Powiatu Tarnogórskiego i dodał: „Pana Szostaka poznałem trzy dni temu jeszcze jako Jacka Kowalskiego na dole czy Panią Lucynę Ekkert, więc do końca nie jestem pewien, nie sprawdzałem jego personaliów, no prawdopodobnie to jest Pan Wiesław Szostak. Do końca nie jestem pewien, a nie mam prawa go legitymować”.
Przewodniczący Komisji powiedział, że był gotów dopuścić do głosu Pana Wiesława Szostaka, ale nie może tego uczynić, bo pozostali członkowie Komisji nie przyjęli zaproponowanej metody procedowania. Stanowisko członków Komisji odczytuje jako następujące stanowisko: „pkt. 2 
na dzisiejszym posiedzeniu wykonany być nie może z uwagi na nieobecność osoby, która może taką informację przedstawić”. Następnie poinformował, że pkt 2: „Informacja Starosty Tarnogórskiego 
o podejmowanych przez Zarząd Powiatu decyzjach właścicielskich wynikających z sytuacji w WSP S.A.” nie zostanie zrealizowany z powodu nieobecności Starosty Józefa Burdziaka, który jeszcze pół godziny temu był obecny na tej sali, i którego z ław publiczności głośno zapraszał do udziału 
w posiedzeniu Komisji. Starosta mógł przyjść i potem oddać głos swojemu pełnomocnikowi i jak sądzi nie byłoby wówczas sprzeciwu. Następnie otworzył dyskusję nad informacją przedstawioną przez Prezesa Zarządu WSP S.A. Izabelę Paprotną.
Agnieszka Pilarek-Słabikowska Sekretarz Rady Nadzorczej WSP S.A. powiedziała: „może zacznę 
od wypowiedzi Pana Przewodniczącego Chmiela. Bardzo cieszę się, że Pan rozpoczął 
od komunikacji, bo myślę, że od tej chwili, od tej rozmowy Rada Nadzorcza, przedstawiciele Rady Nadzorczej łącznie z Przewodniczącym będą zapraszani na komisję zdrowia, bo będziemy bardzo chętnie uczestniczyli w tych dyskusjach, bo myślę, że musimy przedstawić obiektywnie stanowisko nie tylko organu wykonawczego w postaci Pani Prezes, ale również organu kontrolnego czyli Rady Nadzorczej”. Następnie powiedziała, że w Starostwie jest zatrudniona w ramach stosunku pracy, niemniej pełni funkcję Sekretarza Rady Nadzorczej i dodała: „nie jest to ani po raz pierwszy ani nie jedyna Rada w której pełnię tą funkcję i proszę mi wierzyć, z całą odpowiedzialnością mówię, 
że działam zgodnie z prawem i w żaden sposób ani nie nadużywam ani też nie łączę pełnienia tych obu funkcji”. Zwróciła uwagę, że Rada Nadzorcza jest organem kolegialnym i nie jest tak, że Pan Trzaska jako Przewodniczący sam podejmuje decyzje. Od czerwca 2015 roku kiedy to została powołana do składu Rady Nadzorczej większość uchwał było podejmowanych w sposób jednogłośny. Pierwsza strategia, która była przedstawiana przez Panią Prezes, z tego co pamięta, została oceniona negatywnie przez całą Radę Nadzorczą. Następnie został przedstawiony suplement i odbyła się dyskusja, a za kilka miesięcy zostało wypracowane wspólne stanowisko, gdzie również w sposób jednogłośny została przyjęta strategia. Jedyną rzeczą, która nie została przyjęta był załącznik nr 3 
do strategii dotyczący ryzyk, ponieważ jedną z kwestii, która była proponowana była wyprzedaż majątku przy ul. Opolskiej. To był jeden z przedstawionych wariantów, nie mówi, że jedyny i Rada zgłosiła sprzeciw i poproszono Zarząd o przygotowanie załącznika nr 3, który zamierzano przyjąć 
na kolejnym posiedzeniu. Ponadto powiedziała: „myślę, że Rada Nadzorcza potrafi czytać dokumenty ze zrozumieniem, myślę, że Rada Nadzorcza w sposób odpowiedzialny podejmuje zarówno dyskusję jak również decyzje. To, że prosimy o pewne dokumenty, że dokonujemy analizy dość szczegółowej, świadczy tylko o tym, że Rada Nadzorcza czuje się odpowiedzialna za podejmowane decyzje. Dlatego też myślę, że to, iż w porządku obrad mamy przedstawione pewne zobowiązania opiewające na dość sporą kwotę, nie ma nic złego w tym, że Rada Nadzorcza wyznacza siedmiodniowy termin 
na przestawienie do projektu uchwały specyfikacji, na przedstawienie pewnych uzasadnień, uzupełnień po to tylko, żeby ta decyzja była podjęta w sposób racjonalny, zgodny z przepisami 
i właściwy i z pełną odpowiedzialnością Szanowni Państwo mówię o tym, że Rada Nadzorcza nie działa na niekorzyść spółki, że Rada Nadzorcza chce, aby te wszystkie inwestycje, które 
są planowane zostały zrealizowane i z pełną odpowiedzialnością również mówię o tym, że staramy się, aby wszystkie decyzje były podjęte w sposób właściwy i bardzo proszę Panią Prezes, żeby nie wskazywać, że Rada Nadzorcza działa w sposób niewłaściwy, a jeżeli Pani tak uważa, to ja bardzo proszę, żeby były wskazane konkrety gdzie popełniamy konkretne błędy”.

Prezes Zarządu WSP S.A. odnosząc się do powyższej wypowiedzi zwróciła uwagę, że zostało powiedziane, że w strategii jest zapis o sprzedaży majątku i to jest znowu podanie informacji wyrwanej z kontekstu tak jak na temat prywatyzacji laboratorium. Dodała: „Państwo macie zapamiętać, 
że Prezes Paprotna chce sprzedać szpital, a tak absolutnie nie jest”. Wyjaśniła, że w strategii podaje się założenia co należy zrobić, jakie są źródła finansowania i wskazać alternatywy. W strategii podała, że źródłem finansowania będą dotacje i kredyty pod warunkiem, że zostanie podwyższony kapitał własny. Jeżeli to się nie uda, to emisja obligacji. Ostatnim kryterium jest podanie jak pracują efektywnie kapitały i aktywa trwałe w spółce. Jeżeli widzi, że cała działalność medyczna koncentruje się przy ul. Pyskowickiej i że ma do wyboru brak dostępu do kapitału właścicielskiego, bankowego, dotacji a chce, żeby ten ośrodek utrzymać, to co należy zrobić, należy sprzedać aktywa które są „niepłynne i nie pracują efektywnie” i w takim kontekście zostało to podane w strategii, co nie oznacza, że Zarząd chce sprzedać ul. Opolską. Dodała: „ale to wymaga pewnych kompetencji, które Rada Nadzorcza musi mieć, czyli ja mówię o kompetencji, żeby rozumiała to, co Zarząd naprawdę sporządza, bo jeżeli nie mamy tych kompetencji, jeżeli Rada Nadzorcza nie wie na czym polega finansowanie, co to jest struktura bilansu, jak pozyskać kapitał, to że naruszony kapitał własny jest tak naruszony, że się nie ma dostępu do, słuchajcie, kredytów i oni pro publico mówią, że przecież Paprotna pozyska, Zarząd ma pozyskać kredyty. No to kto się tutaj kompromituje jeżeli chodzi 
o kompetencje, Zarząd czy Rada Nadzorcza. Opowiadając takie herezje, bo to są herezje ekonomiczne wynikające z braku kompetencji ekonomicznej, jeżeli ktoś nie ma kompetencji ekonomicznej, to trudno aby merytorycznie mógł ocenić Zarząd. Tylko mi o to chodzi i proszę tego nie traktować personalnie tylko ja chcę mieć partnera. Jeżeli ktoś mnie kontroluje, to musi się znać na tym co kontroluje, po prostu”.
Radny Józef Korpak powiedział, że w roku 2010 szpital był przekształcany w spółkę akcyjną, głównie po to, żeby pozyskać dodatkowe kapitały na modernizację tego szpitala i jednocześnie go oddłużyć, bo wówczas szpital był zadłużony na kwotę około 14 000 000 złotych. Szpital został przekształcony 
i oddłużony, ale kapitałów przez 6 lat nie pozyskano. Nie chce wskazywać winnych tej sytuacji,
bo przez te 6 lat był w opozycji i każdy może prześledzić jakie interpelacje składał na przestrzeni tych lat. Dodał: „uważam, że niestety, ale zabrakło pomysłu, zabrakło determinacji i zabrakło kompetencji, żeby te kapitały pozyskać”. Szpital już w roku 2010 potrzebował pieniędzy na modernizację bloku operacyjnego, na modernizację SOR-u, na dostosowanie do wymogów p.poż. Wówczas te kapitały były oszacowane na kwotę około 20 000 000 złotych. Minęło 6 lat i ta kwota jest w dalszym ciągu taka sama. W poprzedniej kadencji mówiono, że termin dostosowania szpitali na pewno zostanie przedłużony powyżej roku 2016 a poza tym jak szpital chce się dostosowywać, to niech się dostosowuje sam i takie odpowiedzi od Starosty Lucyny Ekkert otrzymał na piśmie, od Starosty Józefa Burdziaka też ma odpowiedź na piśmie. Od samego początku osoba logicznie myśląca powinna dojść do wniosku, że szpital się sam nie dostosuje, bo dysponuje funduszami z NFZ, zysku nie wypracowuje a jeżeli uzyska nadwyżkę, to co najwyżej w kwocie 10 000-20 000 złotych. Natomiast w latach 2011
-2014 zrobiono dług na kwotę 8 000 000 złotych i naruszono kapitał w 60%. W ubiegłym tygodniu uczestniczył w spotkaniu, które odbyło się w TCK, po którym doszedł do wniosku, że Rada Powiatu znalazła się w trudnej sytuacji, bo sytuacja w Powiecie Tarnogórskim nie odpowiada żadnym standardom politycznym, bo w normalnym standardzie politycznym jeżeli Zarząd Powiatu traci większość w Radzie, to Starosta podaje się do dymisji i wybiera się nowego Starostę i nowy Zarząd. Taki jest standard polityczny ogólnoeuropejski, również polski, ale nie w Powiecie Tarnogórskim 
i to się ciągnie już od poprzedniej kadencji. Obecna sytuacja jest niezręczna, ponieważ radni, którzy obecnie dysponują większością w Radzie chcieliby pomóc szpitalowi i po to została zwołana jutrzejsza sesja. Radni doszli do wniosku, że jedyną skuteczną pomocą dla szpitala jest przekazanie gotówki. Nieruchomości trzeba wprowadzić, bo należy wprowadzać co tylko jest możliwe, natomiast bez gotówki ten szpital niczego nie osiągnie. Następnie poinformował, że szpital powiatowy w Cieszynie uzyskał 5 000 000 złotych od Ministra Zdrowia na lądowisko helikopterów, które zostanie utworzone na dachu szpitala, co wiąże się z wyższymi kosztami. Zastanawiał się dlaczego szpital w Tarnowskich Górach nie otrzymał środków i po sprawdzeniu okazało się, że do 15 października 2015 roku można było składać wnioski na lądowiska dla szpitali powiatowych. WSP S.A. również złożył ten wniosek, ale wniosek przepadł z tego powodu, że szpital nie miał wkładu własnego w kwocie 800 000 złotych gotówki i dodał: „bardzo prozaiczny, prosty powód, 800 000 złotych gotówki brakowało w szpitalu, żeby dostać 5 000 000. Ja myślę, że osoba logicznie myśląca, zarządzająca powinna takie rzeczy wiedzieć”. Następnie powiedział, że przez wiele osób jest krytykowany jako były Starosta, ale takiego błędu jak w poprzedniej i w tej kadencji w zakresie pozyskiwania środków nikt mu przypisać nie może. Będąc Starostą przez 7 lat pozyskał dla Powiatu 50 000 000 złotych na różne projekty. Wówczas aplikowano o wszystko co było możliwe. Powiat otrzymywał pieniądze i potrafił je skutecznie rozliczyć. Natomiast od 6 lat tylko słyszy, że nie ma pieniędzy, ale tak się dzieje dlatego, że nie ma kompetencji 
i umiejętności, żeby pozyskiwać te środki. Na jutrzejszej sesji będzie procedowana uchwała, w której zaproponowano przekazanie 1 000 000 złotych gotówki dla szpitala. Stwierdził, że w budżecie Powiatu na dzień dzisiejszy jest rezerwa w wysokości co najmniej 2 000 000 złotych. Autorzy projektu uchwały zaproponowali, żeby szpitalowi przekazać 1 000 000 złotych, a pozostały 1 000 000 złotych trzymać na ewentualne potrzeby w oświacie. Zwrócił uwagę, że tylko Zarząd Powiatu jest uprawniony do dokonywania zmian w budżecie i tylko on może przedstawić uchwałę o podwyższeniu kapitału szpitala. Radni nie mogą tego zrobić, bo gdyby mogli to zaręcza, że już dawno taka uchwała byłaby podjęta. Niestety standardy polityczne w Powiecie Tarnogórskim nie obowiązują. To jest wstyd dla partii politycznych, które desygnowały tych przedstawicieli do Zarządu Powiatu. Dodał: „to co możemy na dzień dzisiejszy zrobić, to jak najszybciej podwyższyć kapitał szpitala o gotówkę i niech szpital robi te inwestycje, niech szpital zaczyna, niech szpital aplikuje, bo jest kolejny konkurs na lądowisko”. 
Do końca tego roku jest zbieranie kolejnych wniosków dotyczących lądowisk dla szpitali powiatowych. Dodał: „my chcemy konkretnie pomóc. Natomiast ja chcę powiedzieć, że niech Zarząd Powiatu obecny i poprzedni niech się wstydzi i niech poprzednia Rada Nadzorcza i obecna niech się wstydzi,
bo gdybyśmy nie doprowadzili do dnia dzisiejszego, to sytuacja by szła tak jak szła. Minąłby rok 2017
i nasz szpital nie dostałby kontraktu i wtedy bylibyśmy wszyscy wywiezieni tutaj na taczkach z tej sali”.
Przewodniczący Komisji poprosił, aby Prezes Zarządu WSP S.A. wypowiedziała się na temat aplikacji o środki na lądowisko.
Prezes Zarządu WSP S.A. powiedziała, że zostały wskazane posiadane przez szpital lokaty, ale nie ma możliwości zamrożenia 800 000 złotych przez okres oceny wniosku. Skoro cały czas słyszy, 
że Powiat jest w Programie naprawczym i nie może też uzyskać nieruchomości komercyjnych 
na zabezpieczenie inwestycji termomodernizacyjnych, to jak można marzyć o jakiejkolwiek gotówce, która byłaby zabezpieczona na rzecz szpitala. Zgodnie ze strategią, którą zaakceptowała Rada Nadzorcza powinny być w tym roku zakończone dwie termomodernizacje budynków psychiatrii 
i administracji. Wnioski zostały złożone, ale wszystko pozostaje w zawieszeniu, bo cały czas czeka 
na odpowiedź Pana Starosty czy przekaże szpitalowi jakąś nieruchomość komercyjną czy nie. Dodała: „z pewnością po rozmowie z Panem Prezesem Pilotem potem się dowiem, że Pan Burdziak się spotkał osobiście z Prezesem Pilotem i teraz taka jest atmosfera, dzięki Panu Burdziakowi będziemy mieli termomodernizację, bo dogadał się z Panem Prezesem Pilotem i otrzymał komercyjną nieruchomość, a brzydki Zarząd był tak nieefektywny, nie chciał rozmawiać i nic nie zrobił, więc 
ja Państwa rozczaruję. Zarząd zrobił wszystko, jest przy murze i czeka na decyzje Pana Starosty czy łaskawie wskaże jakieś nieruchomości komercyjne. Pełną korespondencję od lipca mam, więc jest ona do wglądu, zapraszam”.

Przewodniczący Rady Powiatu Adam Chmiel przypomniał, że na spotkaniu ze związkami zawodowymi szpitala, które odbyło się w Tarnogórskim Centrum Kultury mówił o tym, że Rada Powiatu i radni, którzy tutaj dzisiaj są obecni chcą pomóc szpitalowi i po to zwołano na jutro nadzwyczajną sesję Rady Powiatu. Następnie poprosił, aby Prezes Zarządu WSP S.A. wypowiedziała się na temat niepokojących informacji jakie ukazały się w prasie, dotyczących „zagrożonej sytuacji szpitala”. Z tego co wie szpital funkcjonuje i ma się dobrze. Dzisiaj dowiedział się, że szpital stracił możliwość pozyskania środków z powodu braku wkładu własnego. Uważa, że kwotę 800 000 złotych można było w budżecie znaleźć. Niedobrze się stało, że te pieniądze przepadły. Dodał: „prośba moja do Pani Prezes jest taka, żeby przelać na papier ten plan, który na pewno Pani ma, rozwoju szpitala 
i myślę, że my jako Rada, w tym wypadku się wypowiadam, jesteśmy w stanie pomóc w niektórych tam działaniach Zarządowi szpitala, żeby ten szpital się rozwijał i żeby były te środki na inwestycje. 
No podejrzewam, jakbyśmy parę miesięcy temu wiedzieli, że brakuje 800 000, my byśmy te pieniądze znaleźli, jako Rada Powiatu mówię”. Następnie powiedział, że niedobrze się stało, że „iskrzy” pomiędzy Radą Nadzorczą i Zarządem Spółki. Rozumie Radę Nadzorczą, ale zasmuciło go dzisiaj postępowanie Przewodniczącego Rady Nadzorczej. Wyjaśnił, że wraz z Przewodniczącym Komisji 
ds. Ochrony Zdrowia, Rodziny i Spraw Społecznych apelował, żeby Przewodniczący Rady Nadzorczej oraz Starosta zostali na posiedzeniu Komisji i niedobrze się stało, że tych osób nie ma. Zwrócił się 
do Prezesa Zarządu WSP S.A. słowami: „Pani Prezes my chcemy pomóc temu szpitalowi, jak Pani nam pokaże taką mapę w czym możemy pomóc”. Zwrócił uwagę, że Zarząd Powiatu jest kilkuosobowy i można pewne rzeczy przeprowadzić. Poprosił, aby udzielić głosu Członkowi Zarządu Powiatu Andrzejowi Elwartowi.
Andrzej Elwart Członek Zarządu Powiatu powiedział, że „szpital leży mu na sercu”, ale wielu spraw 
nie jest w stanie przeskoczyć. Dodał: „mam przy sobie dokumenty i różne takie rzeczy, które no nie chciałbym przedstawiać jakoś za bardzo, żeby bronić tego co jest, bo jest źle, po prostu”. Następnie powiedział, że żeby podzielić grunt i przekazać go szpitalowi należy wykonać „32 czynności, na które każdy urzędnik ma 30 dni, w tym dwa razy musi być u Pana Burmistrza, raz jako projekt wstępny 
a drugi raz jako projekt już takiego podziału”. Po czym powiedział, że wszystkie czynności skończą się 25 października br. Ponadto powiedział: „dzisiaj żeśmy na Zarządzie wreszcie wyrzucili jedną firmę, która wygrała przetarg, 11 sierpnia 2016 roku przyjęliśmy stanowisko w sprawie wyboru firmy, która dokona wyceny sprzętu medycznego na potrzeby aportu dla szpitala. No i ta firma od 11 sierpnia 
do dzisiaj nie zrobiła nic. Nie odbiera telefonu, nie odbiera niczego. Dzisiaj żeśmy na Zarządzie wyrzucili ją i trzeba wszystko od nowa”. Ponadto powiedział: „natomiast gdybym wiedział o tych 800 000, to na pewno byśmy je znaleźli. Tak jak mówi radny Korpak, to nie jest jakaś tam wielka suma, tylko tu nie ma żadnej komunikacji między Radą Nadzorczą a Zarządem tym takim, który ja reprezentuję”. Dodał: „milion żeśmy dzisiaj przepchali na Zarządzie, powiem, że nie jednomyślnie, 
ale przepchaliśmy”. Po czym powiedział: „jeżeli chodzi o Radę Nadzorczą, to ja się ostatnio zajmuję tylko wydzwanianiem, żeby nie została Pani Prezes zwolniona. Bo Pani Prezes nie wiem czy Pani wie, że 21 znowu jest Rada Nadzorcza, która ma w punkcie zwolnienie Pani, więc ja, my nic innego nie robimy z Marianem Szukalskim, ja dzwonię do swojego, z mojego ugrupowania Pana Bobka a Marian Szukalski dzwoni do tego, żeby po prostu jakoś”.
Przewodniczący Komisji zwrócił uwagę, że radny Andrzej Elwart jest jednocześnie członkiem Zarządu Powiatu, który to Zarząd pełni funkcję Walnego Zgromadzenia Akcjonariuszy WSP S.A., a jak wygląda komunikacja można się było przekonać przed chwilą.
Radny Michał Sporoń powiedział: „ja mam takie krótkie pytanie do etatowego Członka Zarządu, jakby Pan tutaj przedstawił tą prawdę, jak Pan głosował za odwołaniem Starosty Burdziaka?”. Następnie powiedział: „drugie pytanie, które nasuwa się wtedy kiedy jest się pierwszy raz radnym w tej Radzie Powiatu, w tej czy w innej ale raczej w tej i słyszy się takie refleksje czy takie odpowiedzi: my nie możemy dostać żadnej wiadomości, bo to, zasłaniamy się tajemnicą spółki, Rady Nadzorczej 
to Państwo nie mają tych wiadomości, my nie mamy tych wiadomości, to jak my mamy działać? Myśmy monitowali, myśmy naciskali”. Dodał: „my nie mamy informacji a Pan Pełnomocnik Wiesław Szostak kolportuje materiały, które są materiałami naprawdę tajemnicami. Pytanie też do członków Komisji i do Pana Przewodniczącego, czy ono jest na miejscu czy nie, ale zadam pytanie. 
6 października po godzinie 15.00 tutaj było spotkanie w Starostwie związkowców, był zaproszony Pan Starosta i padło takie wypowiedzenie ze strony, zaproszony był Pan Starosta, ja nie wiem czy nie widział, od piątku pojawił się Pan, znaczy na pewno był Pan Wiesław Szostak, który od piątku jest Pełnomocnikiem Starosty. Padły tam takie słowa i nie wiem czy Komisja wie o tym i Pan Członek Komisji Pan Gustaw Jochlik też, że tam padły takie słowa, że ten konkurs na dyrektora, na prezesa szpitala był ustawiony. Padły takie słowa. Ja bym zadał to pytanie Staroście, ale go nie ma, czy Pan Starosta wiedział, że ten konkurs był ustawiony, a jak nie wiedział, to skąd Pan Wiesław Szostak ma takie dokumenty. Ja proszę o przedstawienie tych dokumentów, skąd Pan taki zarzut postawił, jeśli 
to jest zarzut i Pan Starosta wiedział, to dlaczego nie zgłosił tego do organów ścigania, które, prokuratury czy do Centralnego Biura Śledczego, które by wyjaśniły sytuację ustawienia konkursu 
na dyrektora tego szpitala, prezesa Zarządu”.

Przewodniczący Komisji zwrócił się do Pełnomocnika Starosty Wiesława Szostaka z prośbą 
o wyjaśnienie „jak to było z tym ustawianiem, czy to ustawianie było tylko epizodem czy stałą metodologią układu rządzącego, kierowanego przez Pana Józefa Burdziaka”.
Wiesław Szostak Pełnomocnik Starosty Tarnogórskiego powiedział: „Panie Przewodniczący chciałem zapytać, może tak, ponieważ tutaj wcześniej padła taka, taki zarzut, że dwa dni to mało, że pewnie nie przygotowane dokumenty, że pewnie się nie zapoznał, ja nim Państwo żeście przyszli, to na konferencji powiedziałem, że pracowałem przez osiem miesięcy w tym szpitalu na stanowisku 
ds. restrukturyzacji i kontaktów ze Starostwem Powiatowym, a więc, no to właśnie dlatego mówię i tak naprawdę szereg analiz dokumentów i całości sprawy były przez te osiem miesięcy przekazywane 
do Starostwa, a więc tak naprawdę szereg dokumentów, które Pan Józef Burdziak jako Starosta, były opracowywane w kontekście prawdy i odkłamania pewnych rzeczy, prawda, analiz finansowych, 
co tak naprawdę Pani Prezes ma za pomysł realizując swój plan. To wszystko było analizowane. 
My, żeby dostać pewną wiedzę byliśmy blokowani w sposób bezpardonowy, nawet wtedy kiedy Pani Naczelnik, która tutaj siedzi jest Naczelnikiem Wydziału Kontroli przygotowała zasady kontroli nadzoru właścicielskiego, zostało to zablokowane. Zostało zablokowane tylko dlatego”.

Przewodniczący Komisji przerwał wypowiedź Pana Wiesława Szostaka i stwierdził: „ale tym blokującym był Pan Starosta, ponieważ do Rady Powiatu żadna informacja nie docierała”.

Pełnomocnik Starosty Tarnogórskiego powiedział: „już Panu powiem Panie Przewodniczący, Zarząd większościowo głosował za odrzuceniem tych zasad kontrolnych, większościowo to znaczy 4 osoby łącznie z Panem Jochlikiem, Pan doktor Elwart, Pan Wilk i Pan Szukalski, głosowali przeciwko. Pani Naczelnik tu jest jako urzędnik, bezstronna. Nie ma tutaj żadnych uprzedzeń czy ewentualnie jakichś kwestii, które by tak naprawdę miała zaprzeczyć. Po prostu będzie to mogła wyjaśnić”.
Przewodniczący Komisji poprosił, aby Pełnomocnik Starosty Tarnogórskiego odniósł się do kwestii ustawiania konkursu.
Pełnomocnik Starosty Tarnogórskiego powiedział: „odniosę się do ustawiania. Tak jak wszyscy wiemy, że konkurs który był faktycznie ogłoszony przez Radę Nadzorczą, no można powiedzieć 
był ustawiany pod kątem wyboru najlepszego kandydata. Zaraz to uzasadnię, pod kątem wyboru najlepszego kandydata lub kandydatki do Zarządu i teraz mam pytanie, Panie Przewodniczący, 
ja wiem że prawda jest niewygodna, którą chcę dodać”.

Przewodniczący Komisji poprosił obecnych na sali o cierpliwość.

Pełnomocnik Starosty Tarnogórskiego powiedział: „dlatego zapytałem czy to ma być ogólnie polityczne spotkanie czy to ma być merytoryczne, na którym chcecie Państwo poznać prawdę”.

Przewodniczący Komisji odpowiedział: „merytoryczne, tylko dwie minuty muszą wystarczyć”.

Pełnomocnik Starosty Tarnogórskiego powiedział: „po pierwsze pytanie, kiedy Pani Prezes była po raz pierwszy u Pana Starosty Burdziaka ze swoją aplikacją, że chce kandydować do konkursu? To jest pierwsze pytanie. Drugie pytanie: kto oddawał aplikację Pani Prezes na konkurs i w którym to było dniu, czy Pani posiada dokument potwierdzający tą czynność? Trzecie pytanie: czy Pani spotkała się z Pełnomocnikiem aktualnym a wcześniej Wiesławem Szostakiem pracownikiem, Panią Dyrektor Zarządzającą i otrzymała Pani uzupełniające dokumenty, które faworyzowały Panią w tym konkursie? Czwarte pytanie: czy Pani Joanna Haba, która była kandydatem Pana Starosty do konkursu, który był przygotowywany i dziewięć aplikacji spłynęło, w tym dwie aplikacje odpadły na samym początku, 
w sposób dziwny, ponieważ nie było podpisów tylko w aplikacji u Pani Joanny Haby, za zgodność 
z oryginałem dokumentów. To są wszystko fakty Drodzy Państwo i teraz mamy tak albo opublikujemy białą księgę i przekażemy te wszystkie informacje, które tak naprawdę są prawdą. Nie kwota wynagrodzenia jest ważna Pełnomocnika czy Pani Dyrektor Zarządzającej, tylko kwota strat przynoszonych spółce za rażące łamanie prawa pracy Pani Prezes, które na dzień dzisiejszy będą kosztowały szpital 51 000 i to już jest potwierdzone. Tak mamy wyroki, chcecie Państwo zobaczyć?”.
Przewodniczący Komisji oddał głos Członkowi Komisji radnemu Gustawowi Jochlikowi.
Radny Gustaw Jochlik powiedział: „my się ośmieszamy. My jesteśmy dorosłymi ludźmi i słuchamy jakichś rzeczy, a kto ustawiony, nie ustawiony. No na miłość boską, o czym my rozmawiamy?”. Następnie powiedział, że w 2014 roku odbyły się wybory samorządowe, od sierpnia 2015 w szpitalu jest nowy Prezes. Dodał: „zgodnie z przepisami oceniamy jako właściciele, jako Rada, oceniamy działalność tego szpitala i to zostało dziś powiedziane, że do sierpnia 2015 tam był 1 200 000 straty. Naraz od sierpnia pokazuje się, chcę zaznaczyć, na działalności podstawowej jest zysk niewielki, ale jest zysk”. Ponadto powiedział, że „garbem” pozostaje to co pochodzi z lat poprzednich, czyli naruszenie kapitału w kwocie 8 000 000 złotych. Dlatego należy spojrzeć jak sytuacja wygląda 
w zakładach służby zdrowia czy 8 000 000 złotych do 53 000 000 złotych, czyli około 15%, czy to jest „aż tak znaczące obciążenie”. Stwierdził: „jest to obciążenie, ale nie jest w mojej ocenie, nie jest obciążeniem znaczącym”. Wyjaśnił, że swoje stwierdzenie opiera na tym, że zna sytuację Szpitala Wojewódzkiego nr 4 w Bytomiu. Po czym powiedział, że dochodzenie do standardów jest „rolowane” wiele lat i powstaje pytanie: „czy my jesteśmy w stanie wyjść naprzeciw tym oczekiwaniom?”. Należy mieć świadomość tego, że obecnie trwają intensywne prace w Ministerstwie Zdrowia nad restrukturyzacją polskiej służby zdrowia, co oznacza kolejne zamieszanie. Dodał: „I teraz jest jedno pytanie: czy ten szpital, który jest szpitalem dla tej 140 000 populacji powiatu tarnogórskiego i nie tylko, czy ten szpital który jest blisko autostrad, czy ten szpital który jest blisko portu lotniczego, czy ten szpital który jest blisko Krupskiego Młyna, stacji paliw w Radzionkowie itd., kto temu szpitalowi pomoże, żeby stanął na wysokości tego jeżeli, że trzeba po prostu wziąć i nieść ludziom pomoc. Ten Powiat z całą odpowiedzialnością, tego nie udźwignie”. Zwrócił uwagę, że Powiat ma na jednego mieszkańca 1 000 złotych w skali roku a poszczególne gminy 3 000 – 5 000 złotych na rok. Mówi 
o tym, aby pokazać jaka jest skala problemu. Dodał: „skoro jest nas tu tylu, to powinniśmy w mojej ocenie zewrzeć szeregi wokół właściwych osób, ażeby wyjść na przeciw temu co nas czeka 
w najbliższej przyszłości”.
Przewodniczący Komisji udzielił głosu radnemu Józefowi Korpakowi.
Radny Józef Korpak powiedział: „tak się składa, że od 30 sierpnia jestem Przewodniczącym Komisji Rewizyjnej i prosiłbym sprawę różnych nieprawidłowości, podejrzeń, tudzież innych intryg kierować 
do Komisji Rewizyjnej. Komisja Rewizyjna się nimi zajmie, natomiast Komisja Zdrowia niech się zajmie szpitalem, taką bym sugestię, ale ja przyjmuję wszelkie wnioski od Państwa, jaki konkurs, 
co, jak, itd.” Dodał, że ma bogate doświadczenie w zakresie bytności w sądach i prokuraturach. 
Jak do tej pory nie był skazany żadnym wyrokiem sądu ani postanowieniem, przez ponad 20 lat działalności samorządowej. Następnie powiedział: „sprawa ze szpitalem na dzisiejszy dzień jest stosunkowo prosta i krótka. Mianowicie tak, trzeba zrobić dwie rzeczy. Pierwsza rzecz: złożyć wniosek do Ministerstwa Zdrowia na lądowisko i oczywiście wkład własny zabezpieczyć tak, żeby był pewny, żeby przeszedł drogę formalną. To jest pierwsza rzecz. I druga rzecz: trzeba znaleźć środki 
na modernizację bloku operacyjnego”. Jeżeli uda się uzyskać grant na lądowisko i znaleźć kapitał
na blok operacyjny, to kontrakt z NFZ zostanie przedłużony. Ponadto powiedział: „jeżeli tych dwóch rzeczy, jest październik 2016, ja o tym mówiłem, jakby mnie ktoś słuchał przez 6 lat, ale tutaj nie było takiej potrzeby słuchania radnych, co prawda z opozycji, ale chyba bardziej doświadczonych, więc chcę powiedzieć, że problem jest. Oczywiście 4 500 000 złotych blok operacyjny plus centralna sterylizatornia, taka jest wycena. Ale ja mam pomysł na to, jako radny Powiatu. Powiat wbrew temu co się mówi, że jest biedny i zadłużony itd., naprawdę Powiat dysponuje ogromnym majątkiem Szanowni Państwo, nawet do sprzedania i trzeba sobie zadać pytanie co jest dla nas ważniejsze czy posiadanie tych hektarów, tudzież innych nieruchomości czy zdrowie mieszkańców powiatu, co jest dla nas ważniejsze. Bo dla mnie ważniejsze jest zdrowie mieszkańców tego powiatu”. Dodał, że do końca roku trzeba złożyć wniosek na lądowisko i trzeba szukać dostępu do środków na modernizację szpitali. Niestety w Ministerstwie Zdrowia z Programu Infrastruktura i Środowisko szpital powiatowy 
na modernizację bloku operacyjnego nie dostanie pieniędzy, bo dostaną tylko szpitale o zasięgu ponadregionalnym, kliniczne wysokich specjalizacji. Następnie powiedział: „w Regionalnym Programie Operacyjnym, tam gdzie moglibyśmy dostać, nie ma. Ale co się stało, dlaczego nie ma, dlaczego nie ma ani złotówki na drogi powiatowe w RPO, dlaczego nie ma na szpitale powiatowe w RPO, otóż ja odpowiadam: nasi przedstawiciele w Zarządzie Subregionu Pani Ekkert, jeszcze inni nie zadbali 
o to w roku 2012 gdy był składany projekt do Brukseli. Nie zadbano o to, zostawiono powiaty ziemskie po prostu samopas i teraz jesteśmy bez środków z zewnątrz, z Unii Europejskiej. Jesteśmy bez środków, co nam pozostało? Własny kapitał, własny lub obcy kapitał, nawet prywatny, chyba że rząd PiS-u przedłuży termin o kolejne dwa czy trzy lata, niech to zrobi już, bo jeżeli tego nie zrobi, 
to niestety, ale nasz szpital nie może czekać”.

Adam Tischler Ordynator Oddziału Ginekologicznego-Położniczego WSP S.A. stwierdził: „jest to żenujące spotkanie, tak uważam, Państwo nie biorą pod uwagę, że my już jesteśmy tym bardzo zmęczeni. My mieliśmy siedmiu prezesów, których nam zafundowało Starostwo. Teraz my mamy już tego dosyć. Czy Państwo nie rozumieją jednej rzeczy, że my w końcu się wyniesiemy z powiatu tarnogórskiego jako służba zdrowia. Otwiera się szpital w Bytomiu”.
Przewodniczący Komisji zapytał do kogo są skierowane te słowa.

Ordynator Oddziału Ginekologicznego-Położniczego WSP S.A. odpowiedział, że kieruje te słowa 
do wszystkich, którzy zabierali tu głos. Następnie powiedział: „mieliśmy siedmiu prezesów, Starostwo nam powybierało. Za czasów aktualnego Starosty mieliśmy pierwszego prezesa, którego odwołano po trzech miesiącach w zasadzie, bo poszedł na L4. Ogłoszono konkurs, dzięki prośbie. Wydawało nam się że będzie lepiej. Wybrano Panią Prezes, okazało się, że wzbudziła zaufanie całej załogi, ale się okazało, że teraz mamy największy problem że ci, którzy ją wybrali są niezadowoleni z tego, że ją wybrali. Jak ja byłbym członkiem komisji i wybrał w swoim mieście kogoś kto mi się nie podoba, to bym się spalił ze wstydu i albo oni nie wiedzieli kogo wybierają albo się powinni natychmiast podać do dymisji a nie stwarzać teraz walkę, że ten który wybrał walczy z tą, którą wybrał. Zarząd Powiatu, który wyasygnował Radę Nadzorczą. Ja się na tym nie znam, to tak jakby mnie powołano do kółka szydełkowego. Nikt z tych członków Rady Nadzorczej nie ma nic wspólnego ze służbą zdrowia. Z tego co przedstawiono nam tutaj, nie zna się na tych rzeczach, nie wie o czym my mówimy i nie wie co to znaczy leczenie pacjentów. I wy nam tutaj serwujecie kolejny występ, że my przychodzimy się prosić 
o to tylko, żeby wyście zadbali o szpital, który został sprywatyzowany w 2010 roku. Miano przekazać cały majątek tego szpitala dla tego szpitala, dla spółki i teraz wszyscy obawiają, że my go sprywatyzujemy. Ja Państwu powiem, że nikt takiego szpitala nawet by nie kupił. Prywatna osoba, bo mając do czynienia z taki radnymi, którzy się między sobą kłócą, to za chwilę by się okazało, że ta prywatyzacja była nieważna i każą oddać pieniądze. Wy się zastanówcie co Wy z nami robicie. 
My jesteśmy pracownikami służby zdrowia, powinniśmy zajmować się leczeniem, my chodzimy 
od zebrania do zebrania i Wy tylko dyskutujecie komu dopieprzyć. Jak się okazuje, że Pan Starosta, którego prosiłem, żeby nareszcie było normalnie, zrobił normalnie, bo wyłonił konkurs i teraz wszyscy są z tego niezadowoleni. Pan Szostak mówi nam, że Pani Prezes zapłaci za to, że odwołała jakąś Panią Dyrektor Zarządzającą. To tak mniej więcej jakby w Starostwie powołano lekarza zarządzającego. Nie ma takiego miejsca pracy w szpitalu i nigdzie nie ma, w żadnym szpitalu województwie śląskim i w Polsce. Jak się powołuje stanowisko po to tylko, żeby ktoś dostawał kasę, no to trudno odwołać, żeby za to nie zapłacić. Ja uważam, że powinni się teraz wszyscy wstydzić, 
że w ogóle takie stanowisko powołali. Nie ma takiej funkcji w żadnym szpitalu. Nas to boli. Teraz mówi, że zapłaci się jej 50 000. Przecież Państwo powołaliście i patrzyliście się na to jak mieliśmy prezesa, który dostawał 26 750 i dostał odprawę trzymiesięczną, a drugi poszedł na L4 i chorował przez pół roku i dostawał odprawę. Nikt z tym nic nie zrobił. Pielęgniarki, które w szpitalu pracują dostają 1 800. My naprawdę już mamy tego dosyć. Zrozumcie, że punktem dla Was będzie najbardziej dotkliwym jak Wy już w końcu się otrząśniecie z tego, dacie nam 1 000 000 złotych, a się okaże, że nie ma pracowników. I to jest dla Was problem i Wy się nad tym zastanówcie, bo my mamy tego naprawdę dosyć. I teraz Wy nam teraz ustalicie 2 000 000 złotych, 5 000 000 i odwołujecie Panią Prezes dwudziestego pierwszego i przychodzi nowy człowiek, a kto to będzie nowym prezesem, czy ktoś może mi powiedzieć kto będzie nowym prezesem tego szpitala? Ustawiony człowiek? Kto się zna na tym szpitalu?”. Ponadto powiedział: „Wy za chwilę powiecie, że szkoda że nie ma Pani Paprotnej, bo teraz pracuje w Ministerstwie Zdrowia, a my znowu będziemy klepać biedę i się kłócić między sobą, kogo powołać na dyrektora”. Po czym powiedział: „ja już jestem tym zmęczony chodząc od zebrania do zebrania, wysłuchujemy bzdety, wypowiedzi, które nie powinny mieć miejsca, Pan powinien od razu zabierać głos temu, który opowiada bzdety. Jak ktoś mówi, że ustawia konkurs, to Pan powinien zawołać prawnika i ustalić od razu, że to jest niezgodne z prawem. No bo tak jest. Jeżeli ktoś w takim budynku mówi, że jest ustawiony konkurs”.
Przewodniczący Komisji powiedział: „ja myślę, że najlepszym kandydatem na radnego w najbliższych wyborach będzie Pan Doktor Tischler, natomiast ja nie pouczam Pana Doktora, co należy robić odnośnie sztuki lekarskiej, procedur medycznych i tutaj tego typu uwagi jednoznacznie krytyczne 
i rzucające wszystkich nas do jednego wora są delikatnie mówiąc nieuprawnione. To jest demagogia. Proszę Państwa, jeżeli istnieje zaimek „my” i „wy”, bo tutaj było w tych kategoriach „my” – ci słuszni, godni uznania i poklasku i „wy” – ci brzydcy, nieudacznicy itd. Ja jestem pierwszą kadencję radnym powiatowym i to nie jest tak, że ja przeczytam, że są ustawiane jakieś tam powiedzmy przetargi 
i ja mam moc sprawczą, prawną moc zlecić komu trzeba itd. Podejmujemy określone działania, 
ale niestety porządek prawny jest taki a nie inny”. Ponadto powiedział: „Proszę Państwa odniosłem wrażenie, że chyba rozumiemy się co do jednego, że na tej sali widać, że zawiązała się koalicja. Wracając do tych zaimków „my”, „wy”. Tu nie ma „my” ze szpitala pracownicy i „wy” radni bardziej 
lub mniej nieudacznicy wspólnie ze Starostą. Zwróćcie Państwo uwagę, że problem polega 
na komunikacji i jeżeli wrócić do „my”, „wy”, to są ci którym leży na sercu autentycznie dobro tego szpitala i starają się wykorzystywać swoje umocowanie, swoje kompetencje, aby pomagać tego szpitalowi, Zarządowi przede wszystkim i ci którzy mataczą, dezinformują i uniemożliwiają wykonywanie zadań przez Zarząd szpitala. Dla mnie, tak jak tu jesteśmy, znakomita większość jest 
po stronie „my” Panie Doktorze Tischler i bardzo proszę to przyjąć do wiadomości. Ja się identyfikuję ze szpitalem, z bezpieczeństwem mieszkańców i na rzecz, powiedzmy, tego bezpieczeństwa chcemy działań. Natomiast protestuję przeciwko obstrukcji, dezinformacji uprawianej przez Pana Starostę, Radę Nadzorczą w obecnym składzie, która po prostu demontuje skrupulatnie tutaj układane działania 
ze strony Pani Prezes, a więc to wrzucanie wszystkich do jednego wora jest zdecydowanie nieuprawnione”.
Ordynator Oddziału Ginekologicznego-Położniczego WSP S.A. powiedział: „my” to personel tego szpitala a „wy” to radni, bo „wy” nam zapewniacie taką pracę, którą mamy”.
Przewodniczący Komisji odparł: „wy” jesteście ci dobrzy a „my” jesteśmy ci źli” i dodał: „nie jest tak, 
ja protestuję i nie przyjmuję tego do wiadomości, jesteśmy „my”, którym zależy na dobru szpitala i „wy” tak nieliczni tutaj na tej sali i zmykający z tej sali w osobie Pana Starosty i szefa Rady Nadzorczej, którym nie zależy na szpitalu”.

powiedział: „będzie nam bardzo przyjemnie jeżeli „wy” czyli radni w większości dołączą do nas żebyśmy w tym szpitalu mogli cokolwiek zrobić, żeby ten szpital się rozwijał i żebyśmy mogli udzielić każdemu pomocy”.
Przewodniczący Komisji powiedział: „ale ten proces trwa czy Pan nie widzi, że rok temu było inaczej, że teraz już możemy rozmawiać i jest już grupa radnych, która stwierdza i wskazuje Pana Starostę jako tego głównego hamulcowego całego procesu ratowania szpitala. No dostrzeżmy tutaj pewną ewolucję, która zdarzyła się w ciągu ostatniego roku”.
Radny Krzysztof Łoziński stwierdził, że „ta komisja faktycznie wymknęła się troszeczkę spod merytorycznego tematu”, ale nikogo za to nie wini, emocje przeważyły. Obecny na sali Pan Andrzej Elwart jest tutaj bardziej w roli radnego niż Członka Zarządu Powiatu i dodał: „bo członek Zarządu, który nie ma nic do powiedzenia dla mnie jest żadnym członkiem Zarządu”. Następnie powiedział, 
że personel szpitala nie musi znać się na tym, co to jest Zarząd Powiatu a co Rada Powiatu i dodał: „pozwolę sobie w dwóch słowach jeszcze raz przytoczyć, Rada Powiatu to jest 25 osób, a Zarząd Powiatu patrz Walne Zgromadzenie, bo to jest tożsame, jeżeli chodzi o zarządzanie Powiatem czy prowadzenie Walnego Zgromadzenia, to jest zawsze te 5 osób do niedawna, od pewnego czasu gdzie z godnością pożegnał się z tym Zarządem Pan Gustaw Jochlik, no nie mógł się pogodzić z taką formą zarządzania więc odszedł. Każdy z tych panów, który jest w Zarządzie też to może uczynić. Łącznie 
z Panem Starostą, którego prosiliśmy o to od roku czasu, żeby odszedł z honorem, że nie potrafi zarządzać tym Zarządem, na czele którego stoi i prowadzi to do niechybnej klęski, co niestety się sprawdza. Z bólem w sercu to mówię. No ten Zarząd wyczerpał swoje możliwości i przez to grupa większościowa w obecnej Radzie Powiatu złożyła, jak Państwo wiecie, wniosek o odwołanie Pana Starosty wraz z Zarządem. No niestety brakło nam tych honorowych głosów, nie udało nam się odwołać Zarządu”. Myśli jednak, że radni pokazali, że nie można wrzucić wszystkich do jednego worka, bo jest to niegodne. Dodał: „oczywiście każdy popełnia błędy, my też je popełniliśmy, 
nie wywożąc tego Zarządu na taczkach, bo myśmy to właśnie jako radni powinni zrobić, 
ale myśleliśmy, że kurtuazji, samokrytycyzmu Zarządowi wystarczy i sam odejdzie. Sam odejdzie, 
nie odszedł. Robimy następne kroki, nawet przekonując jak Państwo widzicie część już tego Zarządu, że ta formuła się wyczerpała”. Następnie zwrócił się do Pełnomocnika Starosty Wiesława Szostaka słowami: „jeżeli tak jest, jest prawdą, że jest Pan Pełnomocnikiem Starosty Powiatu Tarnogórskiego Józefa Burdziaka, to proszę mi odpowiedzieć na pytanie, bo myślę, że Komisja Rewizyjna Panie Józefie Korpak Przewodniczący Komisji Rewizyjnej bardzo proszę, bo to już teraz jest formalny wniosek o rozpoznanie przynajmniej sprawy, bo na spotkaniu większość z Państwa była, więc jeżeli chcecie możecie sobie to przypomnieć, możecie to potwierdzić. Pełnomocnik Starosty Pan Wiesław Szostak ogłosił w gronie prawie 100 ludzi, że konkurs pod Prezesa Wielospecjalistycznego Szpitala im. Hagera w Tarnowskich Górach jest ustawiony pod Panią Joannę Haba. Dzisiaj zmienił to, ponieważ stwierdził, że ktoś z kimś się umawiał, coś pomataczył i konkurs był ustawiany pod kogoś innego. Tak czy inaczej, dla mnie jest to rzecz nie do pojęcia i mam nadzieję Drogie Panie z Biura Rady Powiatu, bardzo proszę, żeby ten mój głos był dosłownie zaprotokołowany i mam nadzieję, ja nie mam skłonności donoszenia, chodzenia po różnych instytucjach, ale w obecności tylu ludzi jeżeli wypowiedziałem te słowa mam nadzieję, że służby do tego powołane w odpowiedni sposób przynajmniej sprawdzą te sprawy. Kto i w jaki sposób ustawia konkursy w powiecie tarnogórskim. Musi to być zrobione, bo w przeciwnym razie Pan Doktor Adam Tischler będzie mógł tak mówić 
i ja wtedy nie będę mógł nic, w żaden sposób zaprotestować. Szanowny Panie Doktorze, jeżeli okaże się, że takie słowa są dozwolone, jeżeli można ustawiać wybory, to ja chylę czoła i przeproszę Pana gdzie Pan zechce, na każdej stronie, w gazecie, w telewizji, w radiu, ponieważ nie może tak się dziać, że właśnie idzie informacja, że Rada Powiatu doprowadza do konkursów, które są mataczone 
a z drugiej strony ta Rada nie ma nawet o tym pojęcia, bo ja trzy dni temu dowiedziałem się 
od Pełnomocnika Starosty Józefa Burdziaka, że kombinowano przy wyborach prezesów, 
że mataczono. Dzisiaj zmieniła się osoba, bo wtedy to był, przepraszam Droga Pani Joanno, 
że pomyliłem imię, ale to pod Panią był ustawiany konkurs, przynajmniej tak oświadczał Pan Wiesław Szostak trzy dni temu. Dzisiaj mówi, że ten konkurs jest ustawiany pod innego kandydata. Tak być nie może, a jeżeli tak było, to jest naganne. Szanowni Państwo, biorąc pod uwagę, że Państwo żeście się zgromadzili dzisiaj, wyprzedził mnie już kolega Józef Korpak radny tej kadencji, oświadczył Państwu też już coś i Pan Przewodniczący Rady Pan Adam Chmiel, jutro będziemy procedować nad punktem 
i mam nadzieję, że go przyjmiemy, bo mamy większościową możliwość. Ale czy Zarząd się do tego dostosuje, tego nie wiem, a Zarząd Powiatu na dzień dzisiejszy tworzą: Pan Józef Burdziak, 
Pan Andrzej Elwart, Pan Sławomir Wilk i Pan Szukalski”.

Paweł Mrachacz były radny Powiatu Tarnogórskiego powiedział między innymi, że „służba zdrowia zawsze leżała mu na sercu” i gdy wykonywał mandat radnego zabiegał o poprawę warunków pracy pielęgniarek oraz wskazywał na potrzebę remontu bloku operacyjnego oraz wypowiadał się na temat wyposażenia szpitala.
Przewodniczący Komisji podsumowując dyskusję powiedział: „ja mam nadzieję, że to jest pierwsze 
i ostatnie takie spotkanie, ponieważ forum na tego typu dyskusje jest zupełnie inne, 
ale ta gorączkowość i temperatura, mnogość głosów myślę, że wynika właśnie z manipulacji informacją, z blokady tej informacji, która z jednej bądź z drugiej strony wypływała a nie dochodziła
do radnych”.

Ad. 3
Przewodniczący Komisji przedstawił projekt uchwały w sprawie podjęcia działań w celu wniesienia wkładu pieniężnego do spółki Wielospecjalistyczny Szpital Powiatowy S.A. z siedzibą w Tarnowskich Górach. Podkreślił, że inicjatorami i autorami tego projektu uchwały jest grupa radnych opozycyjnych 
i dodał „to jest to „my” razem z Wami, dla jasności”. Następnie poddał ww. projekt uchwały pod głosowanie.

Komisja pozytywnie zaopiniowała ww. projekt uchwały w głosowaniu – 3 głosy „za”, 0 głosów „przeciw”, 0 głosów „wstrzymujących się”.

Ad. 4
Nikt nie zabrał głosu w tym punkcie.

Porządek posiedzenia Komisji został wyczerpany. Na tym zakończono posiedzenie Komisji.
Przewodniczący Komisji ds. Ochrony Zdrowia,

Rodziny i Spraw Społecznych

(-) Stanisław Kowolik
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